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Wschód księżyca o godzinie 1 minut 13 po poi. 
Zachód „ , 9 , 59 w.
Wy sokoli wody na Wiśle st. 4 c. 3.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 15'* R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i mala ogło
szenia w dodatkach piruunych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszeni a i prenumera
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie
dziele i święta odjo do 1 w poł.
Nedziela: Ń. M P-~Buiesnef 
Poniedz. 5 blizn św. Franciszka 
Wtorek: Józefa z Kopertynu. 
Środa: Januarjusza B M.

Administracja i Jirukarniai plnc ^Teatralny nr O.— telefon ilednkcjl nr 120—Telefon Administr. Itl

. 253. Dnia 12 września.
jj^ENUMERATA.

*ko(zjJ®r Warszawski wy-
*t°tem V <.11 powszednie wia
to & ’ ".niedziele i święta ra-
* dni “Odto yprhodzą staoe
•hn I,0/’°Wsze,,nie. X wyjątkiem
łiiiine. *1%tecznyeh dodatki po-

•ą prenumeraty podanę
*ii6g0 n&8łówku numeru głó-

i <«tejill*ieln'1 przedpłata na do-
>e tn,,ż°ranny przyjmowaną byt 

Walerego Męczennika. ,
^iaut.* ’̂’ ®,anryljusza Bisk. 
8q£ śu>. Krzyia. M.

Nikodema Kapłana.
^dah~~ —

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26.
Zachód , , 6 . 27.
Długośi dnia godzin 13 . 1.
Ubyło 3 » -42-

»odl» fi D

KALENDARZ.

2*’°"'’ dmńaMcie: Dziś R’dzimira, jutro Chromisłnwa 
dzenia: Posiedzenie członków komisji IV-ej owo- 

Cłuni.?J 1’owarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 
ll la,t—7ł/» wieczorem.)

frzJ[<,<'Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
»rt>., dó— or: 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
ł'l’la n'Zł*y sjólki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich, 

—od 10-ej rano do t>-ej po południu.)— 
łtl>o i "u °brazów Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej 

h° i10 południu.)
Letni: dziś „Lena*, jutro „Violetta” (występ 

*ł otn “ejeWskiej i p. Ignacego Warmntha); — N owy: dziś 
(l.k, ł”-2!’ ulicy Urbańskiej”, jutro -Król powiedział" 

^y/uz). (7l/ł wieczorem.)
^rn. j Wodewil: dziś „Piękna Luretta";—A1 h a m- 
hrel „ł< „Walka o córkę”;—Bel 1 evue: dziś „Wnuk Tn- 

0®° • (8 wieczorem.)
Ib.^017 zoologiczny.- ulica Bagatelo. (Otwarty codziennie od 

■> lauo do wieczoru.)
*»Hip ard m'eiski: Pożyczki wstrzymane. Wydawanie za- 

817 w d. 14-ym b. m.

Przez

Marję Rodziewiczównę.
Wzpółczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war

szawskiego” d. 1-go maja r. b.)

(Dalszy ciąg.)
y®ćli łaska cioci, proszę obejrzeć owe kale- 
1 poradzić cokolwiek.

Hej • araz> Mareczku, zaraz, tylko się ubiorę cie- 
<U, .1 2, kuferka wyjmę garść ziółek. Konika mi 

'Tkwiła, odziewając się żywo.
®oś • ziękuję cioci stokrotnie. Jabym jeszcze o 

^*oci poprosił?...
ldrf,w^oz® cbcesz, żebym przy niej została, nim wy- 

9,'la u*e ćmie cioci o to prosić, ale takby rada.
^utka w domu sierota.

^°sta Zetnu n’e ®mie? Toć szczęście komu usłużyć, 
ferze^’ Mareczku, zostanę, nie turbuj się. Tylko 

ori° ^°ją robvt? ogródku opuszczę, ale to 
’d0. wiosną. Bądź spokojny, jeśli Bóg da, 

a *’ t0 “asadzę jeszcze, nauoduję ci ogródek. 
^lel?0. te.u konik, bo do chorego nie godzi się 

_ ,%■ Jużem gotowa!...
* cajeg^e^a)^(na ciocię konie poświckie. Dziękuję 

^8’ędza°’° dzieciątko, bądź zdrowe! W sypialni 
^r°dzjft- ł>rz^Botowalam ci bieliznę i odzienie. Do- 
^Us! ° 'nu*’ uakarmcie go, ogrzejcie. Pochwalony 

t°sławi«,ek W8adził ją do powozu i pożegnał bło- 
Gdv a8t^em-

^kręei^^iłj Kagis zajrzał mu w twarz i głową 

ckłopcze, taki ładny raptem się zro- 
8Pytałf mrużąc oczki.

Zamkniecie mi u BDiwersytecit 
WPrz,Czoraj» 0 godzinie 1-ej po południu, wobec 

łąZedstawjcjeij w}adz wojskowych i cywilnych, o- 
}0 .c*ała profesorskiego z rektorem na czele, qdby- 

uroczyste zamknięcie roku akademickiego 
.’|8. a zarazem otwarcie nowego.

Ul kt zagaił p. rektor uniwersj tetu, prof. Ławrow- 
?. Przemową.

Juj kontując podwyższenie wpisu dla nowowstę- 
studentów z 50 na 100 rs., rektor tłóma- 

ł)?,* ‘eu krok koniecznością, i ubolewał, że wielu 
Zle z tego powodu pozbawionych wyższego wy- 

w’ez :‘lceuia, zwracał jeouak zarazem uwagę, że uni- 
warszawski nie podpadł pod nową ustawę 

dpi Wersytecką, że studenci tutejszego uniwersytetu 
dotąd niższą opłatę, niż w inuych uniwersy- 

^^^•^Tymozasem wydatki rosną, uiew ielki etat 

Łewajtis. I

uniwersytetu nie jest wstanie podołać nowym wy
maganiom nauki,.opłata zaledwie wystarcza na po
krycie kosztów instytucyj pomocniczych przy uni
wersytecie, a wciąż zachodzi konieczność tworze
nia nowych pracowni, nowych klinik.

Zwracając się do studentów, mówca przestrzegał, 
że ] rądy, jakie w obecnej chwili nurtują, nie po
winny pochłaniać ich uwagi, źe kształcąc swój u- 
mysł, gdy w przekonaniach ich nie nastąpiła jeszcze 
równowaga, powinni zajmować się jedynie nauką.

Po skończonej mowie dziekan wydziału prawne
go prof. Samokwasow, odczytał sprawozdanie z dzia
łalności uniwersytetu w roku ubiegłym.

Ze sprawozdania dowiadujemy się o następują
cych zmianach w składzie osobistym uniwersytetu 
w roku sprawozdawczym: z powodu wysłużenia 
prawem przepisanych lat uwolniony został od obo
wiązków profesor heratury greckiej b. dziekan wy
działu filologicznego Antoni Mierzyński, i lektor ję
zyka niemieckiego profi Józef Przyborowski, z po
wodu wysłużenia lat 3-etatowi ordynatorzy kliniki 
drży: Bronisław Sawicki (ord. klin, chirurg.), Wła
dysław iśteyner (ord. klin, chirurg.), Paweł Siera- 
gowski (ord. klin, wen.), Władysław Zawadzki i 
Ludwik. Aeugebauer, z tych ostatni dwaj pozosta
wieni zostali przy swych obowiązkach na dalsze 
3 lata. ’,

Natomiast mianowani zostali: prof, mechaniki So- 
mow, na katedrę, opróżnioną po prof. Babczyńskitn, 
i prof. Popow na katedrę chorób umysłowych po 
prof. R. Pląskowskim. Prócz tego w roku sprawo
zdawczym, jako dziekan wydziału lekarskiego, za
twierdzony został prof. M. Czausow i jako sekre
tarz tego wydziału prof. L. Tumas.

Co się tyczy studentów, liczba ich w roku spra
wozdawczym dochodziła do 1,240-tu, farmaceutów 
było w tym okresie 103-ch oraz wolnych słucha
czy 13-tu.

Z tej liczby ukończyło uniwersytet 176-ciu, nie 
włączając w to b. studentów medycyny, którzy do
piero po złożeniu egzaminów praktycznych otrzy
mają stopień lekarza. Na wyższe kursa w r. b. 
przeszło 72% ogólnej liczby.

W roku ubiegłym wypłacono stypendjów ogółem 
37,279 rs. 176-ciu studentom.

Przechodząc do zajęć studentów, sprawozdawca 
zaznaczył, iż liczba pracujących samodzielnie stu
dentów wzrasta znacznie. W ubiegłym roku poważ
na liczba studentów zajmowała się pracami specjal- 
nemi w pracowniach i semiuarjach.

W końcu wręczono 4 medale złote i 1 srebrny za 
rozprawy konkursowe.

Medali- złote otrzymali na wydziale lekarskim stu
denci V-go kursu pp.: Józef Jakub Zawadzki i 
Edmund Biernacki, na wydziale fizyko matema- 
tycznym kand. matematyki Lucjan Daszkowski, o- 
raz stud IV-go kursu oddziału przyrodniczego Józef 
Eismoud; medal srebrny otrzymał kandydat filologji 
Juljan Rzendzian.

Prócz tego kilku studentów wydziałów: prawnego, 
przyrodniczego i historyczno-filologicznego otrzyma
ło nagrody pieniężne.

Po wręczeniu medali wszedł na katedrę prof, pa- 
tologji i terapji szczegółowej M. Łapczyński i wy
powiedział rzecz o chorobach zakaźnych z punktu 
widzenia bakterjologji.

Akt skończył się o godzinie 2% po południu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCA

= Ministerjum komunikacyj wydało nowy okól
nik do kolei żelaznych w sprawie kas emerytalnych. 
Jak wiadomo, na wszystkich kolejach mają być 
zaprowadzone kasy emerytalne, oparte na jedno
stajnych zasadach. Kasy zaś emerytalne, istnieją
ce już obecnie, a oparte na innym systemie, mają

— Więc do dzisiaj byłem brzydki!—odparł mło
dy, a zęby mu błysnęły w uśmiechu.

— At, nie brzydki, ale jakiś uieosobliwy. Nie
prawda, dobrodzieju?

— A prawda, prawda—potakiwał ksiądz, niosąc 
własnoręcznie kubek miodu i pełną butelkę.

Młody przyjął podany sobie napój i wychylił 
duszkiem. Przy tym ruchu błynęło na jego palcu 
coś, czego także wczoraj nie było.

— A to co? — krzyknął Ragis, chwytając go za 
rękę — a ty zkąd porwałeś orwidowski sygnet, ty, 
nic dobrego!

— Nigdzie nie porywałem—odparł swobodnie— 
połowę zostawił mi ojciec w spuściżnie, a połowę 
dostałem z Ameryki.

— Aha, ma się rozumieć. Orwidów klejnot: pan
na na niedźwiedziu. To dla ciebie stworzone, ty 
burczymucho. Widzi, dobrodziej!
d W*dz^! dasz na zapowie-

— Prędko! — rzeki z uśmiechem, czerwieniejąc

— Ot tobie! z proboszczowej opłakanej mszy ża
łobnej wyniknie Veni creator. Gdzie moja noga? 
Gwałtu, kto bezemnio tańcami pokieruje! I wierz tu 
w czyją śmierć! Bóg dobry nad nami!

— Miech mu będzie chwała!—wyszeptał Marek.
— A co? Bardzo ci teraz szkoda Marty?—zauwa

żył Ragis, zacierając ręce.—Wojnat piorunował, że 
cię zgubi, a sam zmarniał, nieborak. Tak to zawsze 
bywa, gdy kto się porywa na tego, którego ja do 
chrztu trzymałem! Oho, ho, ma się rozumieć! Za rok 
do Skomoutów wrócimy z młodą panią.

Marek wyprostował się, oczy mu się zaiskrzyły.
— Mówiłem ojcu kiedyś, że Zemajtys zawsze 

ostoi, a wyście mi ducha odbierali. Pamiętacie?
— Gadałem, synku, żebyś gorzej nie uwiązł. 

Bo, ho, podlewałem ci oliwy. A bajeczkę o Wejda- 
wucie kto opowiadał? My z czarną Julką wiedzieli, 
Jak trawa rośnie* Ma się rosumieć! Dopomagałom,

ile mocy, bo mi twoja panna strasznie przypadła do 
gustu. Dobra dusza, słowo daję. Jeża mi podaro
wała, a jaki zmyślny! Szpileczką go nazwałem dla 
odmiany.

— Ragis, ja wam całe życie powtarzam, źe zby
tnio się łubujecie w zwierzętach—upomniał pro
boszcz, grożąc palcem.

— Dobrodziej bo mi nigdy nie pozwoli się wyga
dać. Ja jeszcze dobrodzieja przekonam—wołał sta
ry, zapalając się do długiej dysputy.

— Nie gadaj, Ragis, nie gadaj! — bronił się 
ksiądz, zatykając uszy.

— Tak to zawsze z dobrodziejem. Ma się rozu
mieć—burczał kaleka.

Tej nocy nic już Markowi nie przerywało snu, 
a nazajutrz rano Ragis długo trząsł go za ram ę, 
nim zbudził.

— A to, synku, zapomniałeś, źe ci przybył jesz
cze jeden obowiązek?—krzyczał. Wstawajno, wsta
waj! Przysłali już po ciebie z .Poświeia, niby to 
panna Aneta. Unm, ma się rozumieć, pauua Aneta, 
jakby ona kiedy odważyła się ciebie turbowac. 
Oblecz godowe szaty i marsz.

Czertwan porwał się, jak oparzony, ubrał w mi
nutę i ruszył prędko, a kaleka pokulał w strcnę za
ścianka, pykając fajką i monologując pod nosem:

— Ho, ho! Ma się rozumieć! Czwalem na pozy
cję. Dobrze go wymusztrowała i szybko. Już jak 
mnie dziewczęta opadiią po lubczyk, słowo daję 
odeszlę do Poświcia. Jeśli mego chłopca tak oswoi
ła, to na świecie nie ma większej czarodziejki

Zamyślił się, pokręcił głową, odstawił wąsy i za-

Była babuleńka rodu wysokiego
Miała koziołeczka bardzo upartego...

Nie dośpiewał dalszych losów babuleńki i kozio
łeczka, bo wchodził w ulicę Sand wiłów, gdzie oto- 
czyła go szlachta, dopytując o Orwidówńęf

Odłożył swą rapsodję na wolniejszy czas...

(Ztaśrzy nastąpi,}
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przystąpić do likwidacji. Owóż w wypadkach, i 
gdyby się okazało, że pewna kolej nie przedstawia 
warunków, pozwalających na założenie kasy eme
rytalnej, może być dla niej zaprowadzona kasa 
przezorności, wszakże tylko za Najwyższem zezwo
leniem w każdym poszczególnym wypadku. Decy
zja co do tego, jaką dana kolej ma założyć kasę, 
emerytalną czy też przezorności, należy do rady 
zarządzającej tejże kolei, z udziałem przedstawicieli 
głównych wydziałów służby kolejowej. Decyzja 
w ten sposób powzięta, po rozpatrzeniu jej na ogól- 
nem zgromadzeniu akcjonarjuszów, powinna być 
przedstawiona do ministerjum. Również rada za
rządzająca, w podobnym porządku do powyższego, 
ma przedstawić w następstwie i projekt nowej usta
wy, zgodnej z zasadami ogłoszonego w tej mierze 
postanowienia. Termin złożenia, tak pierwszej de
cyzji, jako też i projektu nowej ustawy oznacza p. 
minister komunikacyj. W wykonaniu przeto nowo 
zatwierdzonego prawa p. minister wydał wspomnia
ny okólnik, oznaczający termin złożenia deklaracji 
na d. 13-ty grudnia r. b. i zawiadamiający zarazem, 
że termin przedstawienia projektu ustawy nowej 
kasy będzie oznaczony przez oddzielne rozporzą
dzenie. 

— Ministerjum komunikacyj okólnikiem, wyda
nym do wszystkich zarządów kolejowych, wyjaśni
ło szczegółowe atrybueje, jakie przysługują rządo
wym inspektorom oddziałowym kolei.

= W dniu pamiętnej nawałnicy wezbrały wody 
w okolicy podmiejskiej do znacznej wysokości i po
zalewały ogrody przy ul. Zaokopowoj. Właściciele 
tyeh nieruchomości, przypisując winę niedokładne
mu wykończeniu robót kanalizacyjnych w tej okoli
cy, zwrócili sę z prośbą do p. prezydenta miasta 
o odszkodowaniie. J. Mierzejewski, właściciel nie
ruchomości nr. 23094, oblicza swe szkody na 2,000 
rs.; T. Siedlecki, nr. 2309C, na 4,000 rs.; Wł. Mi
ros, nr. 2273d, i St. Wójcicki, nr. 3106dd, po 1000 
rs. każdy. Władze miejskie przesłały tę sprawę 
do zaopinjowania zarządowi kanalizacji.

— Donosiliśmy w końcu z. m., że zarząd kanali
zacji po wybudowaniu kanału w ul. Królewskiej 
między Krakowskiem Przedmieściem a Mazowie
cką i po urządzeniu wpustów ulicznych, zaprojektuje [ 
zmianę linji chodników, przysyłając magistratowi 
odpowiedni plan tej części ulicy. Władze miejskie 
po rozpatrzeniu projektu odpowiedziały, że jakkol
wiek ze strony magistratu nie zachodzą przeszkody, 
ponieważ nowa linja odpowiada linji regulacyjnej 
miasta, nieruchomość jednakże oznaczona nr. 1076, 
jako należąca do warszawskiego okręgu naukowego 
będzie dopiero wtedy do nowej linji regulacyjnej 
zastosowaną, gdy władza naukowa posesję tę za
buduje. 

— Roboty ziemne w ul. Długiej celem usunięcia 
starego, po części zawalonego kanału, pomiędzy Mio
dową a ul. Freta, zamiast, jak było zapowiedziane 
w poniedziałek, zostaną dopiero jutro rozpoczęte. ( 
Skoro stary kanał zostanie zniesiony, wybuduje za
rząd kanalizacji w tym samym wykopie pogłębio
nym kanał nowego systemu. Stary kanał, prowa
dzący z góry ul. Długiej t. j. od Bielańskiej do Mio
dowej, został połączony z głównym kanałem C. na 
placu Krasińskich* a w ten sposób odpływ ścieków 
ulicznych został zapewniony. Usunięcie starego ka
nału i wybudowanie nowego kosztować będzie oko 
ło 11,000 rubli.

= W końcu bieżącego tygodnia będzie zarząd 
gazowy przekładał rury magistralne bez wstrzy
mania ruchu, komunikacyjnego na następujących 
ulicach: Na Żelaznej, Prostej, Grzybowskiej, Pań
skiej, Łuckiej, Waliców, Krochmalnej, Chłodnej, 
Wroniej, Ogrodowej, Lesznie, Mylnej i na Nowo
lipiu. 

— Konsul peruwiański, Stanisław br. Lesser, po 
po dłuższej nieobecności powrócił do Warszawy.

— P. Konstanty Górski, dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, wyjechał za
granicę. 

= Ze sztuki.
* Wystawa obrazów Jana Styki będzie otwarta 

w salonie Krywulta d. 15-go października.
* Znany z tutejszych wystaw obraz A. Piotrow

skiego „Rankiem na polowanie” został nabyty przez 
hr. Mostowskiego, obraz zaś St. Witkiewicza „Po
grzeb o zachodzie” zakupił p. Milewski

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na
desłał z Paryża Paweł Merwari dwa obrazy treści 
rodzajowej.

* Panna Adelina Stutz, uczennica akademji sztuk ' 
pięknych w Monachjum, czyni starania u władzy 
celem otwaicia w Warszawie szkoły malarstwa dla 
kobiet.

* Pewne kółko naszych malarzy zamierza w li

stopadzie r. b. otworzyć czasową wystawę szkiców 
niezależnie od urządzanej przez administrację salo
nu artystycznego. 

= Przed zimą.
Jakby przez ironję, dogorywające dźyste i chło

dne lato obdarza nas upałami, a przecież jesień i zi
ma są już za pasem.

Przezorni ludzie teraz więo myślą zawczasu o 
przygotowaniach na zimę.

Filantropi również kłopoczą się o ubogich War
szawy, gdyż z nastaniem mrozów i spadnięciem 
śniegów niedola objawia się zwykle w całej pełni.

Dobrze więc, zwłaszcza przy spodziewanej dro- 
żyźnie, wcześniej obmyśleć środki przyjścia w po
moc nieszczęśliwym.

W tym celu grono pań, z inicjatywy pani J., od
było już pierwszą naradę.

Ponieważ w podaniu ręki pomocnej nie chodzi tu 
o samych żebraków, lecz o łudzi pracy chwilowo jej 
pozbawionych, lub których zarobki nie starczy na 
wyżywienie, uchwalono więc założyć na czas zimy 
tanie gąrkuchnie w różnych punktach miasta.

W gdrkuchniach tych, przynajmniej w liczbie 
6-iu, winna być wydawaną dwa razy dziennie her
bata w cenie 2 kop. za kubek osłodzonej z kawał
kiem cbleba, oraz obiady w cenie nieprzeuoszącej 
6 kop.

Tym sposobem całodzienny koszt ciepłego i po
silnego pożywienia biedaka nie przeniósłby 10 kop.

Dla urzeczywistnienia tych zamiarów potrzeba 
lokalów, naczyń, no i naturalnie produktów.

Otóż inicjatorki tanich garkuchni postanowiły 
wyjednać zezwolenie na zbieranie składek, a nadto 
odnieść się do oddziału tanich kuchni, aby z rema
nentu zysków tej instytucji, bądź w gotowiźnie, 
bądź też w naturze, wyjednać potrzebną pomoc.

Zresztą cala sprawa tanich garkuchni ma być od
daną pod opiekę Towarzystwa dobroczynności, któ
remu z wieku i urzędu to prawo należy, lecz przy 
czynnym udziale naszych pań.

Inicjatorki energicznie krzątają się około swego 
zamiaru, pragną bowiem tak wszystko urządzić, 
aby już w początkach listopada tanie gąrkuchnie 
mogły być na cały przeciąg zimy otworzone.

Pięknym tym usiłowaniom życzymy pożądanego 
skutku. 

s= Apelles i Flora.
Jeden z tutejszych ogrodników do swoich won

nych „wyrobów” począł zastesowywać malarstwo.
Podkłady do bukietów, koszyczki, palety itp., o- 

zdabiane szkicami, podnoszą wdzięk kwiatów, któ
re w odpowiedniem połączeniu dodają zuowu bla
sku produkcjom malarskim.

Panie, zajmujące się malarstwem, mają otwarte 
nowe pvle pracy,.. 

= Societe Hamidte.
Firman sułtana, ogłoszony w urzędowym organie 

tureckim, zezwala—-jak pisze Gazeta polska—nr. 8. 
de Rochetiu założyć towarzystwo akcyjne pod firmą 
Sooiele Hamidte, mające na celu eksploatację bo
gactw mineralnych w całej Turcji.

Kierownik tego przedsięwzięcia, inżeuier górni
czy hr. Rocbetin, spokrewniony jest z rodzinami, 
zamieszkałemi w naszym kraju.

Matką jego była Emilja z Romanowskich, która 
wyszła za emigranta francuskiego, Adolfa hr. de 
Rocbetin.

Teraźniejszy kierownik Societe Hamidie urodził 
się w Krakowie, a do szkół chodził w Kielcach.

= Wyjechali...
Syngalózów już niema...
Przed wyjazdem do ojczyzny pojechali po mamo

nę do Łodzi...
Artysta malarz p. Szyndler utrwalił na płótnie 

podobizny: nadobnej Pinkamy oraz typowego Sele- 
mana Maradano.

Syngalezi, wywdzięczając się malarzowi, za
szczycili go tytułem rishi t. j. mędrca...

Za trzy miesiące łud cynamonowy znajdzie się 
w swojej słonecznej ojczyzuie.

Jeden z członków towarzystwa, Kikirapauika, za
pytany przez naszego sylła, co beż będzie porabiał, 
gdy powróci na Ceylon, odparł z całą szczerością: 
Munat essen, Monat trinken, Monal schlafen...

Z. przyczyny pokaźnych kosztów przewozu i ży
wienia rzeszy, zarząd Zwierzyńca odniósł korzyści 
mniejsze, aniżeli się spodziewano...

Z tern wszystkiem zyski są a to już dobrze.
Posmutniał Zwierzyniec, 
Sposępniało miasto, 
Hagenbeck wyjechał 
Z syngalezów kastą...
Gdzieżeście o Meni 
Sidna, Kiroweda! 
Już palmowych kartek 
Dzisiaj nikt nam uie da!

_|_ W d. 16-ym b. m. odbędzie się w 
pierwsze ogólne zebranie członków nowoutworz*’ 
go stowarzyszenia spożywczego.

+ Konsekracja.
W Balwierzyskach, pow. marjampolskim, 

się,konsekracja nowego kościoła.
Świątynię stawiał tutejszy architekt, Bron*8 

Żochowski.
Ceremonji dopełnił ks. sufragan Hollak,

W nos nie włoży jajka
Kikirapauika...
Na ś wiecie co piękne
Nazbyt szybko znika..
Gdy się już syngalez 
Na Ceylou dostanie, 
Oj, zapomni o nas 
Marząc o Nirwanie.
I tylko wpomnienia 
Obudzi uśpione. 
Licząc pod wigwamem 
Warszawską... mamonę!..

£= Nowa sztuczka. . -
W dniu wczorajszym, około godziny 5-ej P* 

łudniu, p. Ludwik W., siedząc na ławce w par 
praskim, został zaczepiony przez jakąś młodą * 
bietę zapytaniem o godzinę. r

Pan W. chętnie odpowiedział, a nieznajom* 
siadłszy na tej samej ławce, wszczęła rozmowę- ■ 

Początkowo p. W. odpowiadał monosylaba®; 
lecz gdy nieznajoma uczyniła nazbyt wyraźną • • 
zje, oświadczył, że uie ma zwyczaju z oaob*®” 
których nie zna, prowadzić rozmowy.

Kiedy i to nie pomogło, zniecierpliwiony 
wstał z ławki, zamierzając odejść.

Wówczas pojawia się przed nim jakiś drab » r 
chwyciwszy za rękę, woła:

— A mam cię ptaszku! to ty romansujesz z n’0-” 
żoną!... ..

Pan W., czując łapkę, nie stracił wszakże pr% 
tomnośoi, lecz odepchnąwszy napastnika, aa*0’ 
o pomoc. . „

Łptrowska para, widząc nadbiegających przecD 
dniów, uznała za stosowne umknąć. . t

Pomimo natychmiastowej pogoni, nie zdołano 
odszukać. u

Dopiero po ochłonięciu z pierwszego oburzę0 
p. W. spostrzegł, że został okradziony.

Łotr, szamocząc się z nim, potrafił niepostr#®** 
nie zeskamotować zloty zegarek^

= Kradzież... podrzutka. 
Przed kilku laty bezdzietni małżopkowie 8. *” 

leźli podedrzwiami mieszkania niemowlę. ,, 
Nieznana matka w załączonej kartce tlórnaczj.^ 

się nędzą, błagając o przyjęcie maleństwa za sw<V 
Zamożni państwo S. chętnie zaopiekowali się r 

ziem, który, rozwijał się normalnie i uważał 
za prawego syna swoich dobroczyńców. .

W ubiegłą sobotę pani 8., wyszedłszy wraz ł 
służącą do miasta, za powrotem niezastała J°^ 
w domu.

Miejscowy stróż widział, że jakaś młoda kob|r 
ta uprowadziła malca. .

Nazajutrz nadszedł list, w którym prawdzi* 
matka gorąco dziękuje za opiekę nad jej syo®®* 
nadmieniając, że wywozi go daleko.

Poprawa bytu pozwala matce wziąść znowu d»* 
cią do siebie. .

Państwo S. przyzwyczaili się uważać chłopc* 1 
swego i mocno odczuwają jego stratę.

Jak widzimy, matka Józia urządziła >ięH. p*8 
tycznie. 

= Z ulicy. .
W dniu wczorajszym na Marszałkowskiej stangret es 

pażu prywatnego, Jau Dudziński, poprawiając uprząż n» * 
mach został mierzony kopytem, skutkiem czego upadL 

Jednocześnie korne ruszyły, a koła powozu przeszły v 
dzińskiemu przez obie nogi.

= W obłędzie. .a
W dniu wczorajszym jakaś młoda 18-letnia d?ieww 

rzuciła się do glinianki za rogatkami mokotowskieml-
Tonącą już, pomimo rozpaczliwego z jej strony opero, 

ratował znajdujący się w pobliżu Wojciech Kubicki. kr
Okazało sig, że była to Antonina Szmekówna, córk* * 

wala.
Przyczyną rozpaczliwego zamachu był obłęd umysłowy-
= Pożary.
Wczoraj po 2-ej do południu wyruszył z koszar w sK“.c)l 

alarmu oddział ratuszowy straty ogniowej, leos powr’ 
niebawem, . h#f

Okazało się, iż paliła się słoma za rogatkami peters"’ 
skiemi, na Pradze.

Wczoraj, o godzinie 8-ej wieczorem, przy ulicy D'nŁi 
pod nrom 25-ym w murownnem skrzydle domu na part®' 
wyu kł pożar w fabryce parasoli Jakobsena.

Na ratunek pośpieszył ualewkowski oddział straży. 
Znaczna część gotowych parasoli i materjały na tak® 

jak również urządzenie fabryczne, uległo zniszczeniu. 
Straty wynoszą kilkaset rubli.
lunę oddziały wyruszyły z koszar, lecą je z drogi 8

co no.
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6" towaru, albo przez nich wynajmowanych.

$

+ Jutro, t j. dnia 13-go b. xn., o godzinie 10-aj zrana, za 
spokój duszy ś. p. Józefa Szaniawskiego, studenta V-go 
tnrsu wydziału medycznego, w górnym kodoiele św. Krzyia 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, na które grono 
towarzyszy zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów. —2664

Skrzynka do listów.
Szanowny redaktorze!

Za pośrednictwem szanownego organu pańskiego 
pragnę zamieścić kilka słów podziękowania b. starsze* 
mu zgromadzenia felczerów za jego gorliwą i usilną 
pracę około dobra stowarzyszenia.

Dowodem pożytecznej pracy p. Grzegorza Góralskie* 
go jest choćby fakt, iż znalazłszy w r. 1882-im w ka
sie pomocników felczerskich sumę 225 rs., będącą 
oszczędnościami z perjodu 42-ch lat, powiększył ją 
o 1,000 rs. w ciągu lat sześciu.

Dodać należy, iż p. Góralski nie oszczędzał bynaj
mniej kasy; owszem, czego nigdy dotąd nie bywało, ka
sa półrocznie wypłacała bliska 200 rs. wsparć, zapo
móg i kosztów leczenia w szpitalu.

W imieniu tedy kolegów składam p. Góralskiemu za 
jego pożyteczne usiłowania szczerą podziękę, a zarazem 
wyrażam ogólne życzenie, aby nowo wybrany na star
szego, p. Teofil Saptejewski, tak samo popierał inte- 
resa zgromadzenia.

Racz przyjąć i t. d.
Młodszy członek slowarzyazenm

TEŁEGłUYUY
„kurjera warszawskiego*.

Petersburg 11-go września. (W- -V- 
Wskutek przedstawienia p. ministra finansów, Naj
jaśniejszy Pan obdarzył członków rządowych inety- 
tucyj kredytowych: Horngrossa orderem Aleksan- 
dra Newskiego, oraz Batkowa i Rożnowa orderami 
św. Włodzimierza klasy 2-ej. Inspektor oddziału 

ś. u. Idalia z Hrabiów Guntnerów Urąb. Edwardowa
MOSTOWSKA I

po długie) i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramen
tami przeniosła się do wieczności <1. 7 września. Rodzina 
zmarłe.) zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające za jej du
szę we środę, to jest dnia 12-go b. m., w górnym ko
ściele św. Krzyża, a godzinie li-e] zrana, » zaraz po
tem na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na 
cmentarz powązkowski. 3—2633

rOWNIMERMINOir.
— Z d. 13-ym b. m. zacznie obowiązywać wprowadzenie 

banderoli od zapałek.
— Warszawska komisja emerytalna od d. 13-go b. m. za

cznie przyjmować prośby od emerytów, pragnących uzyskać 
książeczki emerytalne na r. p.

— Posiedzenia w zjeździć sędziów pokoju pierwszego 
okręgu gubernji siedleckiej w Siedlcach odbywać się będą 
w b. m. w d. 13, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 22, 24. 25 i 28-ym.

— Lekcje w tutejszym instytucie głuchoniemych i ocie
mniałych rozpoczuą się d. 13-go września.

— Przyjmowanie chorych zwierząt do stałych klinik 
szkoły weterynaryjnej w Warszawie rozpocznie się d. 13-go 
września. Porady udzielane będą od go'dz. 9—12-ej w połu
dnie i od 4—6-ej po południu.

— D. 13-go września, w rządzie gubernjalnym piotrków- 
skim, odbędą się licytacje: na urządzenie dwóch wiorst 
34 i2;, sążni bieżących szosy na trakcie piotrkowsko-raw- 
skim, w powiecie brzezińskim, we wsiach Chonęcin, Godn- 
szewiee i Zawada od rs. 9,361, oraz na urządzenie dwóch 
wiorst 344’75 sążni bieżących szosy na tymże trakcie we wsi 
i folwarku Zawada, powiatu brzezińskiego, od 9,493 rs.

— Z zapisu gminy starozakonnych w Warszawie przypa
da w r. b. do wydania tytułem posagu suma 150 rs. dla ubo
giej panny wyznania chrześcjańskiego, z pierwszeństwem 
dla córek wojskowych. Podania wnosić można do d. 13-go 
września do rady miejskiej warszawskiej dobroczynności pu
blicznej.

— D. 13-go b. m. odbędzie się w Petersburgu losowanie
pięcioprocentowej pożyczki premjowej russkiej Ii-ej emisji 
z r. 18ł>6-go. *

— Nowe taryfy specjalne na przewóz opałn mineralnego 
od stacyj kolei wiedeńskiej i iwangrodzko dąbrowskie) do 
stacyj kolei nadwiślańskiej i terespolskiej będą wprowadzo
ne w wykonanie z d. 13-ym b. m.

— I). 13-go b. m. rozpocznie się polowanie na samice łosi, 
jeleni i sarny. Polowanie dozwolone będzie do d. 12-go li
stopada.

— D. 13-go b. m., o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu Towa
rzystwa ogrodniczego, odbędzie się posiedzenie komisji wa
rzywniczej.

— Znaleziono na ulicy dn a 9-go b. m. 5 i pół łokcia bia
łego kartonu, złożono w kantorze naszym do zwrotu za udo
wodnieniem.

ty TJub‘leusz.
bruh lrkucku, we wschodniej Syberji, miejscowy 
ebCł°8jZC!£’ ks- Szwermycki,’w d. 8-ym b. m. st. st 
*twa będzie 50-letui jubileusz swego kapłań- 
ów^]^s?ow* parafjanie zamierzyli uczcić solennie 

w uznaniu zasług powszechnie szanowa
no jubilata.
jt Teatr amatorski.

Ore8pondeut nasz z Miechowa pisze pod dniem 
m.;

Wst P- Boćwińskiego, weterynarza, po
kn»a tu projekt przedstawienia amatorskiego na 
*®Jysć szpitala.

odbyła się pierwsza próba.
'"^dstawienie ma się odbyć za trzy tygodnie i 

ry» p s’§ będzie z trzech sztuk: „Na łonie natu- 
biQ buckiego, „Z miłości” Mosera i nW wagonie 
ł pWs*ej klasy”.
fi. Pożądaną rzeczą byłoby, aby takie przedstawie- 

bywały się częściej, eo wpłynęłoby na pewne 
wieuie miasteczka i okolicy, zwłaszcza, że za- 

ja‘^e ułatwi gotowa już odpowiednio urządzona sa

dz Pokłady żelaza.
Jagodnem pod Bzinem odkryto pokłady rudy 

Administrator dóbr porobił kroki, celem umoźli- 
euia racjonalnej eksploatacji tych pokładów.; 
■+■ Kontrabanda.
G poszukiwaniu towarów przemycanych w Płocku 

“respondent nasz pisze w dalszym ciągu pod d. 
b. m.;

jRewizje u osób podejrzanych trwają jeszcze.
Po wczorajszych czynnościach komisja odpoczęła 

“ledwie w nocy kilka godziu, a dziś z brzaskiem 
uia znów wzięła się do przetrząsania magazynów, 
‘“szkań, piwnic, składów, śpicbrzów i wogóle 
“zelkiego rodzaju pomieszczeń, albo będących 
ła8nością podejrzanych o utrzymywanie meclone- 

-“wmu, aiuo przez uiuu wyuajiuuw any eh.
Umieszczeń tych przez dzień i noc strzeże 

W°isko.
Konfiskowane towary tymczasowo składane i 

"^“ebowywaue są w pokoju, na ten cel wynaję- 
l|’1’ w hotelu Europejskim; nie wszystkie wszakże 
c ’’^ne tam przedmioty są podobno przemycane, 

dopiero po szczegółowom rozsortowaniu i poró- 
j. °auiu z odpowiednio prowadzonemi książkami 

“Pieckiemi, zostanie stwierdzouem.
i 7 każdym razie zabrany towar szacują już dziś 

’adomi jego wartości na kilkadziesiąt tysięcy 
rubli,
t Płocku rewizja potrwa do jutra, poczem rezul- 
« Hej zawartym zostanie w jednym obszernym pro- 
*yle sprawozdawczym.

"ak donoszą w ostatniej chwili, podobne rewizje 
*ały miejsce wczoraj w Sierpcu, By pi nie i Wło- 
awku.B

"+• Spekulant jarmarczny.
Ciekawy szwindel, będący, jak zwykle, sposo- 

^etn lekkiego zarobku pomysłowych spekulantów, 
auważył jeden z naszych korespondentów na jar- 
ykach w gub. płockiej.

8oh?kiś spekulant, nietniec, objeżdża jarmarki z o- 
uliwego rodzaju urządzeniem: ua desce lub w pło- 
8 stawia on „sztorcem” noże, nożyki, widelce, 

2ydła jtp., aa które za stosowną opłatą dozwala 
,* Przyzwoitej odległości narzucać małe kółka meta- 
®we, tak. aby one wpadały na jeden z utkwionych 

desce przedmiotów.
n Rzut chybiony, na jaki najczęściej „gracz” się 
^ar»ża, naturalnie poci aga za sobą stratę opłacowej 
^‘esjątki, rzut zaś celny, szczęśliwy—nagrodzony 
t°baje trafionym przedmiotem, którego istotna war- 

po największej części nie dorównywa płacy, 
Pobieranej za przystąpienie do gry.
i ” każdym przeto wypadku widoczna, iż spekq- 

korzysta; mimo to jednakże roznamiętuiony 
'“dek jarmarczny, ciśnie się do niego i zgrywa, 

^■^ynosząc do domu wzmian opróżnionej kiesy... 
eiuu*U*a^e z gwoździa, lub widelec dru-

+ Epidemja.
kor °kolic Przasznysza otrzymujemy od naszego 
ąen®8R?ndenta wiadomość o szerzeniu się tam dy
li erj* krwawej, której głównem siedliskiem stało 

. satno miasto powiatowe.
kr.b?roba zapanowała tam od połowy lipca i w 
Bze-’? cz.a8ie» zabrawszy kilkadziesiąt ofiar, roz- 

Jzyła się w całej okolicy.
pOv,*tłUni6mi o^sy zapadł na nią miejscowy lekara 
Urze,]łtowy’ W8**U®k czego, dla pełnienia zastępczo 
Cy ] °wych obowiązków chorego i niesienia pomo- 
stai nrsk'ei dotkniętym e pi de rują, delegowany zo- 

z -Płocka lekarz nadetatowy szpitala św. Trój- 
P- Juljusz Gensz.
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strzelców Notbek awansowany aostał na jenerała 
piechoty; naczelnik artylerji okręgu kijowskiego 
mianowany został jenerałem z nwolaieniem ze słu
żby. Czasowo p. o. towarzysza ministra komunika- 
oyj Selifontow i zarządzający główną inspekcją ko
lei żelaznych Szernwan mianowani zostali rzeczy, 
wistymi radcami tajnymi.

Petersburg 11-go września. (Tel. Ą. póln.^ 
Ogłoszone zostały następujące nagrody i odznacze
nia: Dowodzący wojskami okręgu moskiewskiego 
jcnerał-adjatant Delahardy mianowany został człon
kiem rady państwa. Order Włodzimierza 1-ej kla
sy otrzymali: członek komitetu opieki nad rannymi 
Friedrichs i członek rady wojennej Semeke. Ozna
ki brylantowe orderu Aleksandra Newskiego oh-zy. 
mali: dowodzący wojskami Okręgu charkowskiego 
Radecki i jonerał«adjutancj: Zinowjew, Imeretyń- 
ski i Gall. Order Aleksandra Newskiego otrzyma
li: dowodzący wąjskami okręgu odesskiego Roop, 
naczelnik sztabu Obruczew, dowódcy korpusów: 
dwunastego Taube, jedenastego Szaebowski, pierw
szego Dongołow i główny naczelnik zakładów 
wojskowych Machotin. Order Orła białego1! otrzy 
mali: naczelnik sztabu okręgu odeskiego Wrewski 
i inni. Order św. Włodzimierza kl. 2-ej otrzymali: 
gubernator wojskowy okręgu syr-daryjskiego Grod- 
ski, zaliczony do głównego sztabu Kuropatkin i in
ni. Order św. Anny 1 ej klasy otrzymali guberna
torowie: tyfliski Zfisserman i estlandzki Szachow- 
skl, oraz dyrektor departamentu obcych wyznań 
Kautakuzen. Wicedyrektor tegoż departamentu o- 
trzymał złotą tabakierkę z brylantowemi inicjałami 
Jego Cesarskiej Mości. Członek rady lekarskiej 
Baliński otrzymał order białego Orła.

Petersburg 11-go września. (Tel. Aj.póln.')— 
Ogłoszony został traktat handlowy z Hiszpan ją.

jminij^TSowogród 11-go września. (Tel. A), 
póln.}—Skóry mają znaczny pokup i szły po cenach 
wyżej od zeszłorocznych o 7 do 10«/». Kazańska 
jałowa od 12.75 do 13.50 rs., nralska, gurjewska i 
orenburska od 11—12 rs. za pud w stanie suchym; 
konina niewyprawiona od 4—5 rs. za sztukę. Skó; 
ry owcze i kożuchy w końcu jarmarku miały mało 
kupców. Wełna biała russka od 9—9 rs. 50 kop., 
czarna od 6.50—7.50 rs. Skóry owcze sprzedawa
no za 90—100 kop., zajęcze od 9—12 kop. Płótna 
pozostało do miłjoua arszynów. Ceny spadły. Ba
wełny chwiwańskiej sprzedano po 9.25 rs. pud za 
gotówkę. Bawełna bucharska od 7.75—8.25 rs. Ba
wełnę taszkieacką przedawauo po jednakowej oe-^ 
nie z bucharską. Bawełnę perską sprzedawano pj 
7 rs. Bawełna taszkieucka z ziarna amerykańskie
go na obstalunek po 10 rs. 50 kop. za pud.

Jfiedeń 11-go września. (Tel.pryw. Ksr. W.)— 
Skutkiem zagrożenia rządu anstrjackiego, że Tur
cję uczyni odpowiedzialną za przerwę w komunika
cji pocztowej, W. Porta zaproponowała dwumie
sięczne przedłużenie dotychczasowej konwencji pro
wizorycznej.

PT iedeń 11-go września. (Tek pr. Kur. IF.)— 
Mechanicy Petri i Buscbmiiller zbudowali nowy ka
rabin repetjerowy, bardzo uproszczony i bezpie
czny. Strzał celny pada co sekundę. Próby, od
byte w obecności arcyksięcia Rudolfa i powag woj
skowych, stwierdziły wyższość nad systemem Maun- 
lichera. Nowy karabin jest lżejszy i tańszy.

Wiedeń 11-go września. (Tek pryw. K. W.)— 
Otwarcie nowego teatru dworskiego (Burgtheater) 
nastąpi zapewne d. 12-go października.

Pary i 11-go września. (Tek pryw. K. IF.) — 
Tutejszo bataljony szkolne w niższych klasach zo
stały zniesione, jako bezcelowa zabawka.

Pondyn 11-go września. (Tel.pryw. Kur. IF.)— 
Ajenci Times’s głoszą, że zebrali nowe materjały 
dowodowe przeciw Parnellowi, natomiast a jego, 
strony zapewniają, że przed sądem stanie świadek 
który zezna, iż jest autorem falsyfikatów opubliko
wanych w Times’ie.

JLondyn 11-go września. (Tek pryw. K. IF.) — 
Wbrew orzeczeniom ministra marynarki, admirał 
Simonds ogłasza, że w liczbie 40 okrętów, które 
edbywały świeżo manewra floty, posiada Auglja
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A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) Jankiel Atłas z Piasków, 2) Michai Guworski z Tuły, 3) 
Stanisława Michalska z Opoczna, 4) Mikołaj Russenow 
z Wiersy, 5)Gabrjel Naj mark z Bielca, 6) Ida Mostowska 
z Kijowa, 7) Ida Mostowska z Kijowa, 8) Ida Mostowska 
z Kresławic, 9) Boruch Samuelson Szawli, 10J Marja Kozłow
ska z powrotem z Iwonicza, 11) Miss Shaycz z wagonu po
cztowego. 12) Mikołaj Bogatinow z wagonu pocztowego, 13) 
Franciszek Stachiewicz z powrotem z Wiednia, 14) Teodor 
Meyer z Berlina, 15) Wincenty Zakrzewski z Równa, 16) 
Adelf Worotyn z Mirska, 17) Ludwik Latosiński z Lublina, 
18) Marja Kossoska z powrotom z Wiednia, 19) Jan Ro- 
miński z Równa, 20) St. Sianorzęcki z wagonu pocztowego, 
21) Józefa Dobrowolska z powrotem z Kiszyniewa, 22) Zyg
munt Porczyński z Krakowa, 23) J. Kieter z Wiednia, 24) 
Siefanja Sztoc z Ostrzeszowa, 25) Michał Chernsko z powro-

słabo i taniej nawet w wysokich gatunkach, płacono russki 
tr. 103 f. 90 m., 109 f. 97 m. za tonnę. Groch bez obrotów. 
Rzepik letni mocno, polski i russki tr. 212 do 218 m. ton na, 
czyli 165 do 170 kop. pud, rzepak jedynie krajowy był 
w handlu. Mak biały polski tr. 290 m. tonna, czyli 226 kop. 
pud. Cukier bez interetów. Magdeburg telegrafował: „Ten
dencja mocna, wrzesień-paździeruik 13.42 i pół, listopad 
13.05, listopad-grudzień 13.05, styczeń-n arzec 13.17 i ] ół ku
pujący”. Spirytus w miejscu niepodlegający cłu 54 i pół 
w żądeniu. Kurs w Gdańsku 210.40.

Łój. Skutkiem przychylnego kursu naszej waluty, Pe
tersburg porobił znaczniejsze zakupy łoju w Londynie. Za
pasy te, jak również zbliżająca się pora sezonowa, wpłynęły 
na podniesienie się cen łoju australskiego. W Warszawie 
znaczniejszych obrotów nie robiono, a głównym powodem 
tego było, zupełne wyczerpanie zapasów łoju russkiego.

Oleje Z powodu świąt żydowskich ruch olejami bardzo 
ograniczony, lecz usposobienie dobre. Ceny makuchów za 
granicą nieco wyższe, lecz u nas obniżyły się z powodu po
prawy kursu rubla, płacą od 80 do 93 kop. za pud.

Hotel Angielski: Ludwik Rumiński radca Tow. Kred, 
z Kielc, Karolina Hnrstel obyw. z Siedlec. Anna Bejsur ar
tystka z zagranicy. Roman Roland obyw. z Lublina.

Hotel Europejski: Stophen Z.ffo ob. z Berlina, Georges 
Ziffa ob. z Berlina, Jan Fizew nrz. z Lublina. Tadeusz Jelski 
ob z Włocławka, Józef hr. Miączyński ob. z Włocławka, 
Mikołaj Karpiński urzęd. z Kaukazu, Józef Garbaczewicz 
inżenier z Mińska, Karol Redl kup. z Wiednia, Leoii hr. Bo- 
brzyński rotm. z Kijowa. Markę Leonard! ob. z Kijowa, El
żbieta Rentel ob. z Kijowa, Konstanty Szewkunow ob. z Fer
my, Jozef Jałowetz dyr. fibr, z Grodna, Henry Chart angiel. 
pood. z Moskwy, Fryderyk Gosłett ang. pod. z Moskwy, Jean 
Verdić .ing. pod. z M> skwy, Jan Lagrave ob. z Odessy, Ale
ksander Kowyszynikow podof. z Moskwy, Stanisław Kobie- 
rbycki ob. z Piotrkowa, I eopold Galczewski inżenier z Kra
kowa, Helena SuleżATiska ob. z Kalisza, Fridrich Hertz ob. 
z Nieszawy, Stefan Lampar«ki stud, z Sosnowca, Konstanty 
Kiilmer stud, z Włocławka, Wacław Hekkerjinżenier z Wło
cławka, Elżbieta Bemtorowa naucz, z Suwałk, Artur Egger 
porucz. z Petersburga, Michał Zakrzewski ob. zKutna, Wła
dysław hr. Potocki ob, z Kutna, Elżbieta hr. Orłowska obyw. 
z Kutna, Wiktor Zalewski ob. z Prus, Witold Stankiewicz 
ob. z Wilna, Marja Gąsowska ob. z Miastkowa, Józefa Gra
dowska ob. z Kalisza.

Hotel Niemiecki: Markus Szenwic kup. z Płocka, Berek 
Freideuberg kup. z Białego Stoku, K. Święcki ob. z w. Kieł
ki, Józef Olgiatti ob. z Białogrodu, M. Niemirowski o>jw. 
z Odessy, A. Lidenfeld kup. z Płocka, H. Lederman kup. z 
Lublina, B. Kliukowsztejn ob. z Lublina, baron H. von Ikke 
ob. z w. Duniewa, Nucha Goldman ob. z Toniaszowa, A. Ba- 
sewicz kup. z Pińska.

Hotel Paryski: Anastazy Suligowski inż. z Lublina, Ba
ruch Beruharu kup. z zagranicy, Józef Adamiec nauczyciel 
z Siennicy, VValenty Pietruszewski urzęd. kem >ry z w. Pra
szki, Kornelja Józefowicz ob. z zagranicy, Gustaw Roland 
kup. z Tomaszowa, Lewin Herszeuberg kup. z Łodzi, Wanda 
Moes obyw. z B.ałegostoku, Florjau Miller kup. z Łodzi, Pa
weł Pejker kapitan z Pomiechowa, Melchisedeu Kreczeto- 
wicz sędzia śled. z Kalisza, Jan Leman kup. z Łodzi

Hotel Rzymski: E. Wejcler prokurator z zagranicy, Z. 
Czapski obyw. z w. Stolnik, Konstancja hr Romer obyw, z w. 
Łaszowic, Z. Lub szewski pisarz sądu gm. z w. Moscibrod, 
F, Multi ooyw. z Berdyczowa, A. Teterewnikow rz. r. st. 
z Wierzbołowa, R. Sochaiiski jeometra z Piotrkowa.

Hotel Saski: Tytus Górski obyw. z Mińska, Stanisław 
Piotuch obyw. z ilkomierza, Józef Łukaszewicz obyw. z 
Mińska, Mrkołaj Timońejew rewizor z Petersburga, Apolina
ry Lenicki b. urz. z Ksiądza, Antoni Kołodziejczyk kleryk 
z Kielc, Stanisław Sieńko kleryk z Kielc, Leopold staniszew 
ski kleryk z Kielc, Józef Bujalski obyw. z Iłży, Aleksander 
Zwierzciiowski obyw. z Lublina, Władysław Wolski obyw. 
z Piotrkowa, Józef Bojarski obyw. z Krzemieńca.

Hotel Victoria: Henryk Skarżyński obyw. z w. Sokolni
ki, Franciszka Peuska żona obyw. z w. Uladówki, Tytus Dę- 
bow»ki obyw. z w. Nacpolsku, Mikołaj Deboh uacz. powiatu 
z Lipna, Jozef Kiełzzyuski obyw. z Krasowa, księżna Marja 
Boiienlohe żona namiestnika Alzacji i Lotaryngii z Białej, 
August Paukia ońoj. z Białej, Henryk Koniowsai technolog 
z Kutna, Apolinary Myszyński obyw. z Kutna, Władysław 
Rawicz st. uuiw. z Łodzi, Wilhel Fiat faur. z Łodzi, Ferdy
nand Fial fabr, z Łodzi, Weszantina Piasecka nauczycielka 
z Galicji.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: E. Bogdanowicz ob. 
z Baltska, R. Makowski urzęd. z Luuliua, D. Kaufman han dl. 
z Lipna, A. Brzozowska ob. z Łęczycy, A. Podobiee urz. akc. 
z Siedlec, J. Lutomski subj. z Kalisza, B. Laudauski subj. 
handl. z Opatowa.
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Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o S0^ 

€-ej zrana.
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zr?n<%- 
2 Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, Ł 

<iy * piątki o godz. 5‘/> zrana. 0'^

Eczklad jazdy na kniejach lelazajcb
od dnia 13 go maja.

166.—
20.46*
20.30‘

164.—
166 50

i Altejed.ż.wnr.-wied. 
Akcje kredytowa

1 WeksienaLomkrót.

Zyto w tow. goto* 
Żyto ua wiosnę

Łaźnia Rzymska, Łaźnia Parowi 
fj timiji i Prysznice, 

„Kąpiele Rzymskie'1 
Krakowskie Przedmieście nr 58, dom Fajansa. 8^

LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE
w dniu 10 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

20po r«Ł 
„ 40 wieo* 
8,35ran®

— Panu X. Y. Z. — Do uzyskania dyspensy, jako zaid10^ 
wystarcza samo uczucie. Biskupi mają prawo do udziel'1"* 
dyspensy na pewną ilość wypadków, skoro te się wyczerp 
wypada się zwrócić do Rzymn. Podanie zrobić należy ty * 1 
do konsystorza, który całą procedurę przeprowadzi. I

— Panu J. K. S.— W poczet świętych zaliczani są ty1* | 
ci, którzy zmarli na łonie prawdziwej wi ry; do kalends1 
wchodzą tylko święci błogosławieni.

STATKI PAROWE f
Mazur” i „Krakus" odchodzą codziennie do Płocka 
dżinie 8-ej m. 30 rano, z Płocka o 6-ej rano.

Zboże i produkty. Ił” Gdańsku dnia 10-go września, 
pszenica krajowa spokojnie, po cenach bez zmiany, transito 
cokolwiek słabiej i w części o 2 marki niżej sprzedawana. 
Płacono za polską tr. o ciemnych końcach 125 f. 140 marek 
za tonnę, czyli 109 kop. za pud, pstrą 121 f. 147 m., 126 funk 
152 i 153 m., dobrze pstrą 128 f. 157 m.. szulistą 124 f. 150 m., 
wyaoko-pstrą 128—9 f. i58 m., 131 f. 162 m., wysoko-pstrą 

‘^^y^oroWił 127—8 f. 162 m., czyli 126 kop., russka tr.
115 do 122 kop za pud. Na wrzesień-pażdziernik tr. 151 do 
laz m., na pizdzieriuk-listopnd 151 i pół i 151 m., nakwie- 
cien-moj 14.1 ni. płacono, cena regulacyjna tr. 154 marki. 
Ży l polskie tr. 121—2 f. 97 mar. za
10 8ńik 98 m im kWr14 llu‘uy5 “>• wrzesień-paź- uziernik tr. 98 m., ua kwiecieU-lnaj 104 m płacono j§CZmjeń

6 55 wiecz.
9,—rano
4 15 po poł.

15 po poŁ
7 Srnno
6 3u wiecz.

815rano
3 45 po poł. 

101— wiecz.
5.30 po poł.

— Dla Uczniów: Mundury, Bluzjl 
Szynele, wielki wybór, ceny niskie w mapa^ 
nie Konstantego Jakimowicza Miodo*.’ 
12 wprost Sądu Okięgowcgo. 24d

KUKJER WARSZAWSKI. — Dnia 12 września 18»d ».

W drukam’ ^wjera^11are^wuktego. — Plac Teatralny nr. 473c (uowy 9). Iosboacho Henayporo.—Bapuiana 31 Anrycra (12 Ceuraópa) 1888 ft
eaaktor: FrsueUaak Olsceuski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antcnl Pietkiewicz (Adam Płuc).

Warszawsko-Wiedeńska,
roeiiieszny 3 klasy......................
Osobowy 3 klasy  
Ctclow o-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
I koleją łódzką.)

Kurierski 2 klasy .......
Warsvawsko-Eydgoska.

Kurierski 2 klasy..........................
Osobowy 3 klasy ...... •
Oscbowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

arszawsko-Terespolska.
Osobowy 3 klasy  
1 ccztowy 3 klasy..........................
towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Ikobowo-tcwnr.-miejsc. do Mrozów
W arszawsko-P etersburska.

/ccztowy 3 klasy..........................
Osobowy 3 klasy..........................
lliejicowy do Białegostoku . , .

Nadwiślańska do Kowla.
Osobowy......................
Miejscowy do Lublina . .... 

(Powyższe pociągi łączą się 
s koleją dąbrowską.)

Pocztowy....................................................
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy.........................................
Osobowy........................................
Osób.-miejsc, do Nowogeorgiewska
Obwodowa z kolo! Wiodensx.
Osobowy . 
Osobowy....................................... i
O bwodo wa zkolei Terespolsk.
Osobowy........................................
Osobowy........................................

Ceny zboża r. <’. 11-go września 1888-go rokunn staeii 
.Praga” kolei żalaznai warsznwsko-tere«polskie|.— Pszenica 
wyborowa 110— 112, średnia 106—110, ordynaryjna --------
Żyło wybór. 72—74, średnia 62—66, ordy nary i na —-— 
Jfczmie/i wyborowy-------- , Sredui-------- , ordyuaryjny-------
Owies wyborowy 75—78, średni 72—75, ordyuoryjuy 68—72. 
OrucA --------,--------,-------- . Gryka--------;-------- . Kasta
jaglaua wyborowa —.—.—, średnia------- ■, ord. —»

B. Werner et (A

— Oleje, oliwy, waselinę i tłuszcz1' 
do smarowania i czyszczenia wszelki^ 
maszyn, walców, tłoków, trybów i osi, poleca ski1' 
hurtowy Jnton.ego llauch, Królewska 4o 
Telefon 457. 259ó

Nr 25^ 
----------------------------------------------------------- ~--- J.|ś 
tern z Tatarbukn. — Listy otwarte: 26) Jan Mic*eKtj, 
z powrotem z Buska, 27) Aleksander Horbaczewski z 
sza, 28) Icek Bejer-Birensou z Byszkowa, 29) M. Kardol'”’eJ 
z Gniezna, 30) Adolf Brouner z Berlina, 31) WawrZj" t 
Sularaowski z W apniarki, 32) Opal z Grefenbergn, 33) ® 
Rebel Wejss z Mirjenbadu, 34) Jakób Kirszbid z y jjr, 
35) Adam Smoleski z Krakowa, 36) Henri Rncyiie SL I®.(. 
37) Wincenty Szczcpnnin z Płocka, 38) Władysław P'>f.,j, 
wicz z Płocko, 39) Icek Włnseuin z Pińczowa, 40) I. 
kielwicz z wagonu pocztowego. 41) Aron Pieczerer z 
ey, 42) Moszek Widelguc zBerdyczewa, 43) Szmul Bass 
wna, 44) Adam Rozengart zŁ wiczi, 45) Piotr , 
miejscowy, 46) Adam Pendurski z Nowego Dworu, 47) Q | 
ruch Samuelson z Szawla, 48) Boruch Samnelson steinU 
nieczytelny, 49) Minnie Jonkh ze Stopnicy. — Pakiety F?j) 
opaską: 50) Łazarz Merlun z wagonu poiztowego, 
Adam Pa włoski z Zoppon ia, 52) M. Forst z Kijowa.  j)

B) Nie wysłane z Warszawy listy zamknięty j(l 
Gabrjel S eigiejew w Orle, 2) Mikołaj Kuczyński w 
3) Filip Kościaikowski w Lubliuiu.

Berlin 11-go września. (Tel. pryic. K. IT.) — 
Tendencja giełdy posuwa się wciąż w kierunku 
zwyżkowym. Zlecenia do kupna waluty russkiej 
napływają z prowincji i wzmacniają dążność giełdy 
dla banknotów russkich. Po rozpoczęciu obrad w 
nader mocnem usposobieniu, giełda dzisiejsza mia
ła przebieg czynności ożywiony i zamknęła posie
dzenie tendencją bardzo dobrą. Ruble w trauzak- 
cjach natychmiastowych podskoczyły o 1 m. 15 fon., 
w końcomiesięcznych zaś o 1 m. 75 fen. Weksle na 
Warszawę lepiej o 1 m. 35 fen., krótki Petersburg 
o 60 fen., długi zaś o 90 fen. Pożyczka wschodnia 
bjła w zaniedbaniu i pozostała bez zmian. Listy 
zastawne zyskały 20 kop. Akcje kredytowe austria
ckie podniosły się o */3%. Ceny żyta zdrożały zno
wu o 1 m. 75 fen. w obu terminach.

Berlin 10-go września wrędńtne yfeldyK
Bil. ban rns. w tr.nnt. 211.90 
Weksle na ’ 
Wek.naPeters. krótki 210.10 
Wek.naPetersł>.'ltag. 208.10 
Bil. ban. raak. nadosu 2'1.:? 
Wschodnia poi II ant. 62 — 
Listy zust. serji l-ej

Kursa z dnia 10-uo września: 210.75, 209.75 209 50,207.20 
209.75, 62— .62.—, 165.70, 162.25 164.75

tylko 9 pancerników, przydatnych w razie wojny 
do blokowania cudzych wybrzeży i równie szybkich, 
jak francuskie.

llzym iL-go września. (Tel. pryw. K. Ił7.)— 
Ks. Hieronim Napoleon odrzucił warunki zgody 
z synem, żądając, aby tenże pierwej zrzekl się wy
raźnie kandydatury do tronu za życia ojca.

Bukareszt 11-go września. (Tel. pr. K. II’.) — 
Stowarzyszenie albańskie „Drito”, które jest rozga- 
łęzionem po całym Wschodzie, a tu ma swą central
ną siedzibę, rozesłało w setkach tysięcy egzempla
rzy odezwę, w której powiada: Wszystkie ludy 
Wschodu uzyskały po kolei niepodległość, tylko je
dni albańczykowie cierpią dotąd ucisk, głównie od 
greków. Przeciw nim zwrócić się muszą przeto 
wszystkie usiłowania patrjotyczne ludu albań
skiego.

Bukareszt 11-go września. {Tel pr. K. II.) — 
Pomiędzy armją rumuńską rozrzucono proklamację, 
żądającą narodowej dynastji i zjednoczenia Ru- 
muuji z Bukowiuą i Siedmiogrodom.

H-g° września. (Tel. pryw. Kur. IP.) — 
Ponieważ władze tureckie nie uznawały dotąd pie
częci i stempli bułgarskich na przesyłkach z Ra
mę Iji, rząd tutejszy zagroził, że pocztę, przewożoną 
teraz koleją, oddawać będzie ule władzom ture
ckim, lecz austrjackiej poczcie konsularnej. W. Por
ta oświadczyła, że w przyszłości gotowa jest uzna
wać bułgarskie znaki pocztowe.

Sofja 11-go września. {Tel. pryw. Kurj. Warsz.)—Vf da
wnym ratuszu miejskim otwarty zostanie teatr bulgnrski. 
Rada miejska uchwaliła na ten cel roczny zasiłek 10,000 
franków.

Odchodzą I Przychód*} 
no Izmy i minuty^


